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Wielki krok naprzód. 1 


Za rządów gen. Sikorskiego uznano nasze gra- 
nice na wschodzie, gdzie mieści się dość po- 
ważna ilość mniejszości naredowych. Wielki io 
był sukces w polityce ówczesnego rządu, ale 
samo ustalenie granic nie daje jeszcze wszyst 
kiego — trzeba było koniecznie obmyśleć jakieś 
środki, kióreby stosunki mniejszości narodowych 
w Polsce raz wreszcie uiormowały. 

W ostatnich czasach rząd przedłożył sejmowi 
projekt ustawy normującej stosunki narodowo- 
ściowe na kresach wschodnich, opracowany 
przez kilku ludzi fachowych w tym kierunku, Ustawa obecna, którą sejm zatwierdził, a która 


| biły po całej Europie, że w Polsce panuje teror 
| 

| 

| 
których sam premjer do komisji tej zaprosił. Na: jest niejako wykonaniem traktatu o mniejszo- 
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i ucisk, ze nie uznaje się żadnej tolerancii, 2 czy- 
sto literę prawa zastępuje tu gwałt i prawo pię- — 
ści. Oczywiście są to brednie, które jednak zna» 
chodziły posłuch w zagranicznych sferach dy- 
plomatycznych, czego dowodem choćby ten słyn - i 
ny i ubliżający nam „Biały terror* podpisany 
przez francuskich dyplomatów. Żywioły zaś nie- l 
polskie wichrzyły jeszcze bardziej ciesząc się, | 
że ich robota antypaństwowa nie pozostaje bez | 
echa. 
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leżeli do niej między innymi poseł Stan. Grabski ściach z 28 czerwca 1919 r. daje mieszkańcom 
z prawicy i Stan. Thugutt. jako przedstawiciel wschodnich połaci Rzeczypospolitej pewne pra: 
sejmowej lewicy. 

Projekt ten zajmuje się wyłącznie kresami 
wschodniemi, gdzie mieszkają Rusini, Białorusini 
i Litwini — inne zaś narodowości niepolskie 
narazie nie są wzięte pod uwagę. Doniosłość 
tego faktu jest bardzo wielka, bo podobnie jak 
sanacja skarbu, stawia nas w zupełnie innem 
świetle wobec zagranicy, która dotychezas wciąż 
pawzyła na nasze państwo z pewnemi zastrze- 
żeniami co do mniejszości narodowych. Te bo- 
wiem, nie mając pod nogami żadnego realniej- 
szego gruntu, nieraz całkiem niepotrzebnie irą- 
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wa i częściową autonomię w używaniu własnege o 
języka w mowie i piśmie, a równocześnie kła- 4 
dzie kres wszelkiego rodzaju słusznym, czy nie- — 
słusznym narzekaniom na ucisk i nietołerancję 
w Polsce. Oczywiście poszczególne  anykuły 
owej ustawy omawiają szczegółowo, kiedy 
w szkole język niepolski może być językiem 
wykładowym, jakiego języka ma się używać 
w urzędach it. d. — nam jednak, bez analizy 
poszczególnych punktów. chodzi o podkreślenie į 
samego faktu, że wreszcie zwróeonņno uwagę 

i na tẹ tak ważną u nas sprawę. 
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Co do kresów wschodnich, gdzie mamy naj- 
większą mieszaninę etniczną, koniecznem było 
usial-nie jakichś środków, któreby umożltwiły 
współżycie z tamt, mieszkańcami. 

Doxonał tego obecny rząd z p. Wiad. Grab. 
skim oa czele, który już ma za sobą doniosłej 
wagi dzieło uzdrowienia skarbu. 

Podkreślić należy i to, że Sian. Grabski peseł 
prawicy 1 Thugutt, a więc ludzie stojący na 
dwócu przeciwnych biegunach umieli ocenić do- 
niosrość sprawy i potrafili zgodnie współoraco : 
wać nad powyższym projektem. Słuszność też 
miał Thugut, kiedy swego czasu w rozmowie 
z angiciskim premierem Mac Donaldem powie- 
dział, że jeżeli sorawy mniejszości narodowych 
w Polsce pozostawiają wiele de życzenia, to na- 
leży to przypisać raczej małemu jeszcze zrozu 
mieniu sprawy, a nie złej woli ze strony społe- 
c=cństwa polskiego. 

(Ciekawą też jest rzeczą, że sprawą tą zajął się 
znów rząd p Grabskiego, a wiec rząd pezapar- 
Jameitarny. Z tego wniosek, że u nas jedynie 
i rząd ma rację bytu, zaś do rządów parla- 
mentarnych jeszcześmy widać nie dorośli. 

Bo stwierdzić należy, że rządy parlamentarae 
u nas dzią tylka powody da wewnętrznych za- 
rzeń i wal: partvinych. wznieczią nieład i nie- 
zgodę, owocem czezo są tylko przesilenia ibez- 
d, to zaś działa ujemnie na machinę saństwe- 
2 w oczach Europy auterytet nasz pedrywa. 


Z pobytu wycieczki podha- 
lańskiej w Krakowie. 

© Jak to już można było zmiarkować z artykułu 
umieszczonego w ostatnim numerze „Podhalanki”, 
trzeba mieć przynajmniej jakie takie wiaademości 
z historji Polski, ażeby z wycieczki urządzonej 
np. do Krakowa odnieść rzeczywistą korzyść. 
ka czej -— mimo, że się widzi różne historyczne 
zabytki i drogie nam pamiątki, nie utkwią one 
w umyśle, ani nie wywołają w duszy giębszego 
wrażenia. 

Uczestuicy zaś wycieczki szkolnej z t oronina 
i Suchego — bo o niej chcę mówić — znajdo 
wali się w tem szczęśllwem położeniu że oprócz 
specjalnego przewodnika z ramienia Sekcji Aka 
dem Związku Podhalan. posiadali — jak na ich 
wiek — zadziwiające wprost wiadomeści z dzie- 
dziny historji, a nawet literatury. Można to 
części policzyć na karb rasy podhalańskiej, 
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W ostatnich czasach tyle się namnożyło partyj 
i partyjek istniejących tylko dla zaspokojenia 
własnych ambicyj, że o rządzie opartym na wię- 
kszości sejmowej mowy być na razie nie może, 
bo lada grupka meże tę większość rozbić 

Dlatego jedynie racjonalnym, dbającym o interes 
ogólno - państwowy, jest rząd Stojący poza na 
wiasem klubów parlamentarnych i tylko taki rząd 
może ugruntować nasze młode państwo. Najle- 
pszym tego dowodem jest właśnie rząd obecny, 
który po sanacji skarbu zwrócił uwagę na naj- 
bardziej piekącą sprawę, na kresy wschodnie, 
przez co w polityce ogóno - państwowej zrebił 
wielki krek naprzód i wykazał pełną dojrzałość 
polityczną. Tę bowiem okazujemy w tym wy 
padku nie przez namiętną a bezmyślną często 
gadaninę antymniejszościową, ale przez powzię: 
cie rozumnych w tym kierunku postanowień 
i uchwał, jak przystało na prawerządne naństwo 
demokratyczne, A Z. 


Pijaństwo nas gubi, a żydów begaci. 
Wódka jast największem naszego kraju niesz- 
ezęściu m. Jędrzej Śniadecki. 


Pijak unieszczęśliwia siebie i rodzinę 
przepija rozum, pieniądze, czas i spo 
kój domowy. x==———= 


Ks. Karol Antoniswicz. 
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która — co każdy przyzna — posada wyższy 
od innych stopień inteligencji i bardziejr "wimę 
ty zmyst Orjsutacyjny. a wreszcie orryd:s:acy się 
piserzadxo sssyt. erzyznać jednak trz: ba, 'e = lwiej 


części jest w zasługą Wychawawczyń srk idycn, 
które rozumieją: awoje  zudanie 
uthie:ą się dusiusowac du twardege. zwiaszcza 
w dziedzinie szkolniciwa, giustu ua Podhalu 
i miodziażą kierują w.orawo. Można to było 
zauważyć dokładnie w czasie czteryduiowego Bo 
bytu ich w Krakowie. 

W wycieczce vnef przeważały dziewczęt., któr» 
godnie zareprezentowały młode Podhale * stroju, 
gwarze i Śniewie, a przedowały w tym kierunku 
zwłaszcza Stasia Kuprówna z Porosina, Zosia 
Bafja ze Sucheg», Anielka Trybunia, Hela Ma 
jerczyk i inne młode Podhalanki, W wiedomaści 
z zakresu nauki szkolnej obfitowała mięcdzv inne- 
mi Julka Smorek rsdem z Piekielnika, która cho 
dzi de szkoły w Suchem i jest pad opiekuńczem 
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- Antysemityzm 
Wiejskiemu politykowi w odpowiedzi. 


Politycy 1 historycy winni być bardzo wdzię 
ceai Wiejskiemu Politywowi za najciekawsze ed- 
krycie historyczne. a mianowicie, że to właśnie 
„antysemityzm przeniesieny do polityki odebrał 
nam w Lidze Narodów wszelki wpływ*. Trudno 
nam w te uwierzyć. 

Dlaczege również i w ię przestrogę, że anty- 
semityzrm „przemiesiony do religii uczyni nas 
sługami antychrysta" — uwierzyć nie można, 
ani nie weino — powiedziałem uż poprzednio. 

„Cywilizacja 1 kultura ludzka między wszyst 
kiem! narodam:: już wyrobiły sobie takie uznanie, 
że narody między sobą muszą szukac jakiegoś 
sposobu, zgodnego współżycia”. 


Tu powstaje pytanie co Wiejski polityk rozu- 


mie przez słowa „zgodnego współżycia. 
Napewno te, że „zgodne współżycie” 
to nie tyłko zezwalanie ale i przesirzeganie, by 
Żydzi nada!, ani nie orali, am nie siali a obficie 
zbierz : pieniądze. złota, domy, kamienice, fa 
bryki, przedsiębiorstwa i ojczyste ziemie. oszu 
kując głupich gojów w skiepach, przedsiębior- 
stwach, a przedewszystkiem w szynkach! A my 
mamy się cies»yć. że naszym bliźnim. tak się 


we" 


okem p. Ant. Tatarówuy. Z chłopców zaś, któ- 
rych stusunkowo niewielka była ilość, najwięcej 
wiadomości szkelnych, ale też równocześnie iho- 
nerności podhalańskiej posiadał w sobie Józef 
Chowaniec, choć i innym nie można nic zarzucić. 

A teraz kiika charakterystycznych momentów. 
Po ogólnem obejrzeniu się po centrum miasta, 
wycieczka udała się do Muzeum Narodowego 
gdzie znajdują się arcydzieła mistrza jana Ma- 
tejki, które przy częściowej pomocy przewodni- 
ka same dzieci objaśniały. Następnie stają przed 
obrazem, przedstawiającym procesję kało koście- 
ła, jedna z dziewcząt sprytnie poznaje tu kościół 
Marjacki, opierając się na zaobserwowaniu gołę- 
bi na dachu kościelnym, których gdzieindziej 
w Krakowie nie spotkamy. Józek zaś Chowaniec 
bierze pod uwagę okna wąskie i ostro zakoń- 
czone (styl gołycki), czem wprawia w podziw 
wszystkich zwiedzających Muzeum gości, którzy 
się kało naszej wycieczki zgrupowali. Muzeum 


u nas dobrze dzieje, że wnet Polska utonie 
w pachnącej cebulą powodzi ? 

Może nam i te zaszczyt przynosi. że staramy 
się jaknajchętniej i jaknajgrzeczniej usłużyć synom 
Mojżesza ? Siostry i córki posyłamy na służbę 
do Żydówek, a braciom i synom każemy nosić 
wodę Żydem! Tu nie chodzi o walki rasowe, 
które każdy prawy Polak (Wiejski polityk na- 
prawdę o tem nie wie?) „potępia jako dzikość, 
barbarzyństwo zacofanie i niedorezwój duchowy -< 

Tu chedzi o zdrowie honor Narodu. Polak. 
nie może na to pozwolić, by Polacy musieli 
opuszczać Ojczyznę i na obczyżnie swą pracą, 
potem i krwią mieli bogacić ebcych podczas, 
gdy w Połsee obcy i wrogi Narodowi żywiół 
ma róść w znaczenie i bogactwa i to kosztem 
Polaków, kosztem Polski | 

Wiejski Polityku ! — „Na Polskę nie wolno 
ściągać tej hańby* — ze jest niechlujem, na któ- 
rym żyje pasożyt“ 


Kolonja wakacyjna w Nowym Jargu. 


Chciałbym zwrócić uwagę na kolonje waka- - 
cyjne, z których korzystaią zwykie dzieci najbie- 
dniejszych rodziców, a którym śŚwielni obywa 
le Nowego Targu przyszii z jak najwydatnielszą 
pomocą Oto obecnie w lipcu przyjeżdżają do 
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Narodowe wywarło na dzieciach wielkie wraże- 
nie, zwłaszcza dzieła Jana Matejki treści history- 
cznej, z którą obznajomieni są bardzo dokiudne 
z nauki szkolnej ` f 

Przy zwiedzaniu kościoła na Skałce, w którym 
został zamordowany biskup Stan. Szczepanowski, 
wycieczka oglądała sadzawkę, do której — jak 
niesie legenda — wrzucono posiekane ciało Bi. 
skupa. Dopiero to zrobił się ruch, gdy powie- 
dziano im, że sadzawka tajest cudowna, a woda 
z niej leczy i chroni ciało od wszelkich chorób. 
Z dziewcząt każda musiała przynaimniej rękę 
zamaczać i włosy pokropić, (Pewnie im już od 
tego czasu o połowę podrosły |) Babskt to prze- 
cie naród, a jeszcze ma Podhalu ciekawy ce nie- 
miara. Chłopcy, jako że to niby na parebków 
nie przystało. stali nad sadzawką, decinając im 
z lekka : Liżnijze i ty, Karola, bo ci sie zapra- 
gnie, a drugi roz tu juz nie pódzieme... 

— ls! — spasobliwie woła inny — Janiela juz 


Nowego Targu na kilka tygodni dzieci szkolne 
polskie z Wrocławia, które — jak wiemy — na- 
leży juź do państwa niemieckiego. 

Dla łepszego uwydatnienia nastroju duchowego 
jaki wśród ej dziatwy i ich rodaiców panuje, 
przytoczę tu wyjątek listu, który nadszedł w tej 
sprawie do sekretarjatu Ogniska krak, Związku 
Podhalan na ręce p. Dra Stan. Kipty. Czynię te 
tem ctiętniej, źe list ten jak moźna wyczuć pi: 
samy jest ręką szczerego Polaka, który nam w o- 
teczeniu plemienia germańskiego, uczy te młode 
pokolenia czuć ikochać po polsku. Oto wyjątek 
onego listu ; 

„Cześć Ojczyźnie, cześć wszystkim Podhalań- 
com | Temi słowy rozpoczynam, bo muszę Wam 
doniesć, że dzieci polskich rodzin w Wrocławiu 
(obczyzna) jadą do Nowego Targu, gdzie zosta- 
ły zaproszone na kolenję wakacyjną na przeciąg 
czterech tygodni. Nie mam słów pochwały, nie 
wiem, jak dziękować za Ów czyn, który świad- 
czy o tak wielkiej dobroczynności i życzliwości 
świetłych obywateli Pelaków a wtem także Ped- 
halan względem dzieci, a zwłaszcza dzieci pol- 
skich z poza kordonu. One bowiem, te nasza 
przyszłość, to fundament, na którym mamy bu- 
dować naszą ojczyznę, dzieci te później mają 
za zadanie krzewić, polską oświatę przed nare- 
dem i światem. Wszystko mają po temu — ed 
Was zależy reszta, od Was zależy ich przyjęcie 
poznanie ich młodych dusz, poprowadzenie na 


a 


ale kie- 
juz był 
radziby 


mo hibsy warkoc... dostąpiła odpustu, 
byś se była całą głowę włozyła, toby 
wte zupełny... _ Wistącie zaś wszyscy 
byli „odpustu“ tego dostąpić. 

Zamponował też naszej wycieczce pomnik 
Wład. Jagiełły, na którym są różne postacie ry- 
cerzy polskich i litewskich 

— Pame! — zwraca się do przewodnika wsp6- 
msiany już wyżej józef Chowaniec -—- no to 
i Górole byli z Jagielłą pod Grunwaldem, skoro 
hań jeden stoi.. wskazał na postać księcia hte 
wskiego Witolda, z dumą spozierajacego, na le- 
żącego mu u stóp krzyżackiego mistrza 
jaśnieniu. że jest to książę Witold zimienił swoje 
zdanie z tem jednak, że „mógby być śniego gó: 
ról, świecałoby mu*. Serdecznie się można było 
uśmiać w duszy z tego śmiałego porównania, 
które istotnie mogło mu wpaść do głowy ze 


względu na długie włesy i ostre rysy twarzy 
uwydatnione wyraźnie w postaci ks. Witolda. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


le wy- 
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wyżyny jaśniejsze. Peznajcie ich z tem wszyst- 
kiem, ce wielkie i piękne w Ojczyźnie — Pelsce. 
Dzieci owe pierwszy raz wyjeżdżają do Pelski 
do stron ojczysłych — znękane podiotą niemiec- 
ką, która zatruwa ich młode serca, Zwracam się 
do Was, Zacni obywatele, zainteresujcie się tem 
by dzieciom to, ce duszę gniecie i serce boli 
wyrwać i uleczyć rany germanizmu. Są te dzie- 
ci szkolne z obczyzny, dzieci najuboższych, ale 
polskich redziców, którzy Śląsk dia Nas wywal- 
czyli.“ Deść tego, by zrozumieć intencję Autora 
owego listu. Czytamy tam, że dzieci zostały za- 
proszone de Newego Targu. Otóż cała wyciecz- 
ka składa się z 14 osób (ehłepców i dziewcząt) 
które na utrzymanie wzięli de siebie Pp. Dwor- 
ski Franc. burmistrz, Eug. Dąbrowski, Jan Dwo- 
rzański, Stan. Giżycki, Ant. Mirecki, Hip. Guziak, 
Jan Rajski, Stan. Rekucki, Dr. J. Spieszny. Mar- 
ja Mroszczakowa, Jan Ujwary, Dr. Wilhelm Tür- 
chmid, Adam Zapiórkowski, i jan Sarnowicz. 


Ważne dla rodaków za kordonem. 


Polacy za kordonem granicznym czeskim na 
Śląsku Cieszyńskim dzielnie bronią swych praw 
obywatelskich. lech praca maredowa i oświatowa 
może śmiało służyć całej Polsce za wzór. 
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Zygmunt í Lubertomez. 


Nowotarskie historje. 
Nasi artyści. 


Myślałby kto niewtajemniczeny, że tskie mia- 
sto. jak masz Nowy Targ nie ma swoich artystów 
i że tu ludzie całe życie o niszem innem nie 
myślą, jak e koniach, owsie i ziemniakach, bo 
przecież tak opowiada pedhalańska piesnka na- 
rodewa ; 

„śturudaj, śturudaj, póki grule w dole 

jak gruli nie stanie, śturudaj ustanie", 
Tymczasem nasz nowotarski „naród“ wydał już 
nie jednego bezimiennego poeię, który swój za- 
chwyt dia Nowego Targu wypowiadał w takich 
oto rozpaczliwych strofach : 

„Popijoj, popijoj, Noweterzek mijoj, 

Nowotorzek minies, nie bój sie, nie zginies |* 


Jak w ciężkich warunkach tame pracują — me- | 


że się każdy przekemać, przeczytawszy książkę 
p. Konecznego „Śląsk Cieszyński pod władzą 
czeską“. 

Wyebodzi we Frysztacie znaki redagowa- 
na „Qazeta Kresowa“ dająca co tydzień bardze 
duże pożytecznych infermacyj i jest przewodni- 
kiam dla pracy społecznej, eświatowej i sam04 
rządowej dla Folaków ma Śląsku czechostowac- 
kim i ra Morawach. 

Redakcja mie poprzestaje na wydawaniu Gaze- 
ty, Dla uświadomienia szerokich mas ludowych 
wydaja Redakcja „Gazety Kresowej“ peóżyteczne 
książeczki ebjaśniające prawa ludności polskiej 
w Czechesłowacjj na podstawie tamtejszych 
ustaw. 

Jedna z takich książeczek zawiera przepisy 
usiawowe regulujące wybory do lzby posłów, 
do senatu, do zastępstwa ekręgowego i Wy- 
działów powiatowych. 

lana zaś zajmuje się przepisami o wyborach 
do Rad gminnych, © Zarządzie i gospodarce 
w gminach. 

Książaczki te są napisane bardzo przystępnie 
i rzeczowo i każdy obywatel przeczytawszy je, 
zma dokładnie swoje prawa i obowiązki. 

A tylko świadomy swych praw obywatel mo- 
że zupełnie śmiało o te prawa walczyć. 

Nasi rodacy na Śląsku nie NETA jedynie 
na uświadomieniu. 


Nowotorzek miasto djabli fundowaii, 
iedwok sie tam stawił, juz mie odebrali. „ 


Nowytorg. Newytorg, to ci śwarne miasto, 
le kogo przesirono, ale le mnie ciasno." 


Jak widac z tego, Nowy Targ w pieśniach ludo- 
wysh puetów stanowi przedmiot grozy i prze- 
rażania, który i pijani i trzeżwi starannie omijają. 

Mimo tego panicznego strachu poetów przed 
naszem miastem, wydało omo przecież kilku wy- 
bitnych ludzi, w których kaduk artystyczny sie- 
dział i prawdziwemi dziełami czystej Sztuki się 
objawił. 

Nie gdzieindziej, tylko tu w niskich domkach 
naszego miasta, na wschodniej stronie placu Sło- 
wackiego, na przeciw wikarjówki, zobaczył świa- 
to dzienne wybitay artysta maiarz, Hipolit Lipi- 
ski, który szeroką sławę uzyskał w współczesnej 
Polsce. 

Ojciec jego przybył do nas skądinąd, ale matka 
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Rezumieją też potęgę organizacji i wte er- 
ganizaeje się łączą. Stworzyli już w dziedzinie 
oświatowej Macierz szkolną, — która ebecnie 
stanowi jedną z najsilniejszych i majsknieczniej - 
szych organizacyj polskich. 

Dla obrony i zastępowania imteresów ludu 
polskiego w Czechosłowacji powstało silne 2po- 
lityczne stowarzyszenie „Wzajemna Pemoe we 
Frysztacie. Stowarzyszenie to ma już za sobą 
szereg prac wielkiej doniesłości. 

Członkowie Zarządów gmin i działacze samo- 
rządowi związali się w Zrzeszenie zastępeów 
gmin. Ma ta organizacja za aadanie dbanie 
e dobrobyt gmin i rozwój ich pod względem 
politycznym, gospodarczym, oświatowym i spo- 
łecznym. Pogłębia i podnosi organizacja uświa- 
domienie ludu w sprawie praw i obowiązków 
obywatelskich względem państwa i samorządu, 
również e podniesienie moralności politycznej 
i obywatelskiej, Szerzej o działalności tych organi- 
zacyj napiszemy osobno. 

Czas by był, — żeby nasi rodacy na Spiszu 
i Orawie za kordenem gramicznym pomyśleli 
juz e organizacji celem obrony swych praw 
obywatelskich wzorem swych rodaków śląskich. 

Zdajemy sobie sprawę, że przyjdzie im ie 
trudno. Z powodu uścisku ze strony Władz eze- 
skich i z powodu najgłówniejszego, a to małe- 
ge ich uświadomienia narodowego. 


Tekla z Kunów była radowitą Nowotarżauką i jej 
dzieckiem jest ten niepospolity artysta. 

Kteby chciał widzieć jego portret, zobaczy go 
pośrodku na jego własnym obrazie w nowe- 
tarskiej radzieckiej sali ratuszowej, obok dwóch 
towarzyszy Zubka i Baltazara Szopińskiege, jako 
młodego jeszcze chłopca, o wysokiej pestawie, 
bujnej czuprynie, e melanchoiijnej twarzy, © cie- 
mnych płomiennych oczach. 

Szeroko znane były w Polsce jego obrazy, be 
nasz artysta miał i przedni talent i szkołę niela- 
dajaką. 

Był bowiem uczniem Matejki i monachijskiej 
szkoły i wraa z Ludomirem Benedyktewiczem, 
Pruszkowskim, Pikardem i Oramatyką, oraz in- 
nymi nałeżał wtedy do najsławniejszych malarzy 
polskieh 

On jest twórcą obrazu „Wyjście procesji z ko- 
ścioła św. Barbary w Krakowie, przechowywa- 
nego obecnie w Muzeum Narodowem w Sukien- 
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Trudnościami nie należy się przerażać, 
Nie odrazu Kraków zbudowano. — Dobra 
zas Sprawa zawsze zwycięży. Dr. Bt. K. 


Choroba łososi. 


wśród łososi wybuchła choroba, która je dzie- 
siątkuje i w razie sprzyjających warunków grozi 
zupełnem ich wyniszczeniem. Zauważono, że 
się już przerzuciła na pstrągi i lipienie. Tą spra: 
wą zająć się powinno przedewszystkiem Krakow- 
skie Towarzystwo, które się zawsze mieniło obroń- 
cą naszych wód a w szczególności łososia i spo 
dziewamy się, że podejmie natychmiast najener- 
giczniejsze kroki w celu zbadanie przyczyn cho- 
rony i możliwego ograniczenia jei rozwoju. Na 
ceyle rzeczonego Towarzystwa stoi profesor we- 
terc':arji Dr. Juljan Nowak, rozporządzający sze- 
fok emi wpływami władz zainteresowanych. Do- 
tąd nie słychać nic o tem, aby p. profesor zajął 
się tą sprawą, dochodzą nas może błędne wieści, 
że reszta zaś Towarzystwa za wyjątkiem p. Szym- 
Czakowskiego, obraziła się na Dunajec i wcale 
się tu niema pokazać. Straszą nas. że Towarzy- 
stwo postanowiło w tym roku wcale odławów 
nie urządzać i nawet wobec wybuchu choroby 
nie chce się dać odwieść od tego posteno wienia. 


nicech w Krakowie, on jest prześwietnym mała- 
rzem rodzajowym takich seen, jak „Figura na 
Krowodrzy*. „Niedziela na wsi“, „W ogrodzie“, 
„W kapieli“, a następnie większego płótna „Okrę- 
żne*, które miasto Kraków zakupiło byłemu ce- 
sarzowi Austrji Franciszkowi za to, że był najser 
deczniejszym obrońcą Rusinów i żydów w ów- 
czesnej Galicji. 

Młodo, bo w 36-ym roku życia, zmarł ten 
świetny artysta, nie dokończywszy swego osta- 
tniego dzieła pt. „Konik zwierzyniecki*. nad 
którem pracował, odszedł przedwcześnie w pełni 
sił i twórczości. nad czem się w naszem mieście 
mie zbyt rozczulano. 

jeżeli o kim, ta o tym wybitnym malarzu 
polskim można powiedzieć, że mu w Nowym 
Targu musiało być „oiasno“, bo dziś chyba nie 
wielu jest ludzi w naszem mieście, krórzyby 
o nazwisku Lipińskiego coś wiedzieli, mimo to, 
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Gdyby to miało być prawdą, w co uwierzyć 
nie chcemy, powstałoby wiele nizbezpieczeństw. 
Ryba chora zakaże inne i staje się łatwą pastwą 
kłusowników, Ci wyławiają ją czasowo, tak że 
cena łososia wciągu 2 tygodni z 13 milionów 
spadła niżej czterech, a co najgorsze, ryba taka 
idzie przez handlarzy w świat z narażeniem zdro- 
wia ludzkiego. 

Zdaje nam się, że wobec gdyby krakowskie 
Towarzystwo zaniedbało swego obowiązku, pro- 
simy wkroczyć władze administracyjne zarówno 
ze względów gospodarczych jak i sanitarnych. 

Prawdópodobnie zajmie się tem w najbliższym 
czasie państwowy Instytut rolniczy w Bydgoszczy, 
gdyż Nowotarskie Towarzystwo wędkarskie, jak- 
kolwiek formalnie mniej zainteresowane, donio- 
sło mu już o wymieraniu łososi. Zanim się to 
stanie i zanim otrzymamy wiadomość © naturze 
choroby i wpływie jej na zdrowie ludzkie, uwa- 
żamy za swój obowiązek przestrzec ludność 
przed spożywaniem mięsa ryb chorych i naby- 
wania gə od kłusowników i ich pomocników. 


Uprawa roli. 


Rolnictwo pozostanie zawsze głównem zaję- 
ciem człowieka, gdyż daje mu chleb codzienny. 
Ale do uprawy roli dziś już nie wystarczy pra- 


że reprodukcje jego obrazów zdobią jedną ze 
Ścianzratuszowej sali — A przecież Lipinski ko- 
chał gorąco Nowy Targ, często go odwiedzał 
i nieraz ta przyjeżdżał za pejzażatni, jak mi to 
opowiadał żyjący dotąd jego siostrzenie: p. Ka- 
rol Nowicki, sekretarz miejski. 

Niechże więc tradycja sławnego w Polsce na- 
szego malarza nie zaginie, pamiętajmy o tem, źe 
to nasz rodak ! 

Drugim artystą znanym w Polsce, pochodzą- 
cym z Nowego Targu jest żyjący obecnie we 
Lwowie rzeźbiarz i profesor szkoły przemysło- 
wej, Juljusz Bełtowski, Wszystko, czego w życiu 
dokonał, a dokonał wiele, zawdzięcza on tylko 
sobie, bo jeszcze za czasów mojego dzieciństwa 
nie było w Nowym Targu tego zwyczaju, by 
się rodzice przyszłym losem dzieci rozczulali. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„GAZETA POBRALAŃSKA* 7 


Attyka domowa, w której syn przy ojcu uczył się 
gospodarstwa. Obecnie rolnictwa trzeba się uczyć 
w szkole, którą mogłoby zastąpić Kółko relnicze, 
„gdyby się znalazł dobry kierownik. 

llość chleba wydobyta ze ziemi zależy od spo- 
sobu jej uprawy. Uczeni wykazują, że w Rosji 
tak nisko stoi rolnictwo, że tam przy lepszej 
uprawie można otrzymać dwadzieścia razy więcej 
chłeba. U nas lud gospodaruje lepiej, a wielcy 
właściciele w Poznańskiem przewyższają Niem- 
ców. Ogół polski w rolnictwie stoi jednak w tyle 
za zachodem. Musi się to czem prędzej zmie 
mić. Najpewniejszą przyszłość mają te narody, 
które swój byt opierają o rolnictwo. Narody 
zbyt upizeimysłowione łatwo mogą ulec zabu: 
rzeniom cieżkim: iak np. Anglja ma tylko trze: 
cią część ludności, żyjącą z uprawy roli, a dwie 
trzecie żyją z przemysłu i handlu; Żydzi wszys- 
cy żyją z handlu. Dziś rolnictwo musi mieć obek 
siebie przemysł, ale tylko w pewnej mierze. 

Nauka dziś wykazuje, że człowiekowi nie wy- 
star:zą płody jego ziemi, lecz musi uzupełniać 
je obcemi. Ludy urządzają też ciągłe wędrówki 
a te, cu siedzą dłuższy czas na jednem miejscu, 
popadają w zwyrodnienie. jak nie meżna na tem 
samem miejscu wciąż siać żyta, albo na starym 
sadzie nie wolno zakładać nowego, tak lud wie- 
czme nie może siedzieć na jednem miejscu, 
Szmostarczalność gospodarcza jest dobra, ale 
tylko na zrótki czas. 

Dzisiejszy handel ułatwia wymianę płodów 
ziemi między calym Światem. Na Podkalu nie 
urośnie w:no, Chwa, pomarańcze, a jednak mo- 
20a je iu nabyć dowieriune ze Świata. Tak samo 
cały rok mógłby góral jeść kupny chleb, gdy- 
by rzemi. tem zdobył nan pieniądze. Rolnictwo 
na Podhaiu opła a wę tylko wyjątkowo, a cała 
tutejsza gospodarka winna opierać się na hedo- 
wli bydia i cwiec. Nieszczęściem Podhala jest 
przesadne zainiłowani: konia, którego utrzyina- 
nie Bochłania wiele. Jedyna pozecha, że przy 
bardzo rozrzuconych gruntach kon w gospodar- 
stwie jest nieodzowny. Ale przecie kiedyś musi 
przyjść zcalenie gruntów ti komasacja. Cała 
rozgłośna reforma roln: od tego powinna zacząć. 
Dotąd daremne nausi rolmicze, dopóki nie wyj- 
dzie Przymus państwowy zcalenia rozdrobionych 
gruntów chłopskich Drugą ustawą musi być za- 
kaz dzielenia malych gospodarstw. Doprawdy 
głupia to sprawiedliwość, aby każde dziecko 
obdzielać zagonkiem i wszystkie robić dziadami, 
zamiast gruni zostawić jediiemu, a innych dać 
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do rzemiosła. Nasze miasteczka piekarzy, szew- 
ców, krawców, blacharzy i. t. d. mają Żydów 
bo chłop nie da syna do rzemiosła. 

Trzecią ustawą musi być nakaz meljoracyj, 
aby każdy gospodarz swój warstai musiał uczy- 
nić wzorowym. Mokre łąki, marne pastwiska, 
kamieńce i.t. p. winny być poprawione. Taką 
reformę rolną musi przeprowadzić samo pan- 
siwo, a potem dopiero szkoły rolnicze przymo- 
są pożytek ucząc, jak w dobranych warunkach 
gospodarować poprawnie. 

Postęp na wsi choć powoli ale stałe jest co- 
raz widoczniejszy. juź są kominy na dachach, 
już są wychodki — juź wnet będą studnie na 
gnojówkę, juź wnet będą stożki suchej mialkiej 
ziemi lub toriu koło nich, już wnet obornik be- 
dzie dokładnie przykryty ziemią, aby kosztownych 
zapachów nie rozpuszczał po Świecie. 


Listy. 


Dzianisz, w lipcu 1924. 


W niedzielę 29 czerwca b. r. odbyło się po 
raz pierwszy w naszej wiosce przedstawienie, 
połączone ze śpiewem i dekłamacjami dzieci 
szkolnych. 

Staraniem Pp. Nauczycielek a ochotną pomucą 
młedzieży pozaszkolaej i starszych 
sztuczkę p. t. „Na Przekór”. 

Bardzo dobrze wywiązali się ze swycn fol; 
P. Jacek Tylka jako Pazurkiewicz, p. Agnieszka 
Styrczula jako Magdalena jego żona, p. Antoni- 
ma Kapłon jako Frania ich córka, p, Józej Mię- 
tus jako Gołąbek siarający się o rękę Frani, 
p. Karol Ogórek jako Adaś siużący i p. Anto- 
sia Styrczula jako Kasia służąca. Jak wielki jest 
zapał miodzieży pozaszkuin, do oświaty i lepszych 
pożytecznych zabaw, Świadczy to, że mimo 
zmęczenia po całodziennej pracy i niewygód, bo 
po deszczu, po Błocie 1 wieczorami po ciemku, 
chodziły dziewczęta i chłopcy regularnie na pró- 
by t uczyli się pilnie, — ne żałowali czasu 
i materjału na urządzenie sceny w sali szkclaej. 

Szczególne uznanie należy się naucz, M. Ku- 
rzejównej za mazmordawaną pracę i trudy 
w przygotowaa.u miodzieży i starszych do przed- 
stawienia. Niemniej godną uznania jest P. Kier. 
K. Owsioukowa, która odstąpiła na ten czas kil- 
ka kosztownych przedmiotów i z chęcią się przy- 
czyniła do urządzenia sceny, ażeby przeds'awie- 


odegirano 


nie wypadło jak najświetniej, — bo teź i udało 
się pomyślnie, Dosyć obszerna sała szkolna była 
wypełniona ludźmi, nietylko z naszej, ale i są- 
siednich wiesek; przybyli ciekawi. a nawet i le- 
imików kilku było obecnych, krórzy dali uznanie, 
ża Dzianisz taka cicha, prawie zapomniana wio- 
ska nie śpi, lecz budzi się i dąży do oświaty, 

Z dowolnej składki, którą urządzeno w czasie 
przedstawienia, uzyskano dosyć znaczną kwotę, 
którą przeznaczono na przybory dla biednej 
młodzieży szkolnej. 

Przedstawienie rozpoczęło się śpiewem i de 
kłamacjami dzieci szkolnych, potem nastąpiła 


krótka przerwa, podczas której przygrywała mu- 
zyka miejscowa, a po przedstawieniu było ka- 
wałek „góralskiego i zbójnickiego*. Ludność do- 
pomina się, aby częściej urządzać takie przed 
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stawienia. 
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Przypominamy naszym Czytelnikom, że 27 lipcu 
w Ludźmierzu, miejscu odpustowem, sławnem 
na całe Podhale edbędzie się uroczystość jubi- 
leuszowa Ks. pra: P. Krawczyńskiego, który 
w tym duu obchodzi 50 rocznice święceń ka- 
peańskich 

Posiedzenie Zarządu Głównego Związku Podhalan 
odbedzie się 21 bin. tj w poniedziałek o godz. 
12. Uprasza się o najhezniejszy udział. Będą 
omawiane ważne sprawy, zwłaszeza program 
Zjazdu zakopiańskiego. 

Zjazd Podhalan w Zakopanem odbędzie się 10 
sierpnia br. ; wtedy też przypada 20 letni jubi- 
leusz istnienia Związku Górali w Zakopanem. 
Dokładny pregram Zjazdu poda się w najbliż- 
szych Nrach. 

Dnla 10 sierpnia br, odbędzie się w Lublinie 
z udziałem Marszałka Józefa Piłsudskiego 
Zjazd b. Legjonistów Pelskieh. 

Podozas Zjazdu w dniu 10 sierpnia br. po 
Mszy Polowej na Polach Jastkewskish zosta- 
nie poświęcony kamień węgielny pod budowę 
Szkoły jako pomnika dla poległych w pamię - 
tnej bitwie pod Jastkowem. 

Wszelkich informaeji w sprawach Zjazdu 
udziela Zarząd Główny Związku b. Legjenistów 
w Warsząwie oraz Zarząd Okręgowy Związku 
b Lagjcnistów w Lublinie ul. Powiatowa 7. 
l. piętro 
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Wejawsda krakowski na Pedhsia. Dowiaduje | 
my się z pewnego żródła, ża nisbawom odwie-| ; 
dzi Podhale ze Spiszem i Orawą wojewoda. 
krakowski JWP. Kewalikowaki Te odwiedzi 
ny Najwyższego Destojnika Wojewódzkiego 
dowodaą, że nasze władze troszezą się O NaB, 
ebcą nam przyjść z pomosą w naszych klopo- 
tach i biedzie. Nis wątpimy, że podobnie, jak | 
to się dzieje w innysh powiatach, zgotujei Pod 
hale ze Spiszem i Orawą gedne przyjęcie Panu 
Wojewydzie, a te powitaniem go przez Władze 
Duchowne, świeckie ergunizacje i stowarzysze- 
nia u bram wchodowych miejscowości, przez 
które będzie przejeżdżał, 6 erem niezawodnie 
dowiedzą się w porę urzędy parafjalne i gminne 

Cennik mięsa w Zakopanem : Za 1 kg. welowiny 
160 zł, cielęciny przedniej 130, tylniej 1'50 
wieprzowiny 1:40, polędwiey 1'80, sioniny 1:70 
smalen 1'90, kiełbasy krajanej 280, siekanej 2, 
szynki 4 zj. 

Cennik mięsa w Nowym Targu ; Wełowin. 1 40 
cielęcina 1 46, wieprze wina 140, pelędwiea 160. 
slonina 1'70, smałee 1'90, kiełb. kraj. 210. siex. 
1.80' szynka 8 80, 

Ceny pieczywa w Nowym Targu i Zakopanem 
bez zmiany. 

Ze ziotu „Sokołów“ w Zakopanem ; Szezegól- 
ną uwagę wryńu grupa gzści z Spessa i Ora. 
wy, których wszędzie witano z radeś: ią. 

T. K U. ebda:vwała ich widoku:n: Tatr i da- 
la gościnue wszystkim na drogę. 

Przewodniesący T. K. U. epiekowai się nim: 
a z ramiemia Ke=misciu sokolskiego prazes Se- 
koła w yowm Targu p. Dr. Lisowski i s Krzy: 
siak z Zakopanego. 

Zmiana w gabinacie maa się dokonać przed 28 
bm.; zanosi się na ustąpienie kr. Zamojskiego 
i Miklaszewskiege; na iek miejsce wesaliby 
Thugutt 1 St. Grabski. 

Zjazd Zwsyzku lud. nar. ucawalił zasady uge 
dowe, które przedstawił sarząd. Narodowa: 
wohsdzą więs ma drogę ustępstw i dążą de na 
woj umowy z wyzwolansami. 

"16 lipca zaczęła się konferencja lońdyńska. 
która ma uzgodnić stanewisko aagielskie z fran 
euskiem eo do sprawozdania rzeszoznaweów. 
Nie wierzymy wte konfereneje. Resja dąży do 
światowej rowolueji, a Niemoy do odwetu: 
Polska musi tem silnej dązye de wewnętrznego 
zjednoczenia i deo przymierzy s sąsiadami. 

Łobzswianie w Łapszach Wyżnyeh. 1. Kól- 
ke arnatorakie Spiskiego Ogniska Związku: 
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Podhalan w Lapszaah Niżnych odegrało „Ło: 
bzowian* Anezyca w dniu 11 maja br. w Ea- 
pszach Wyżnych. 

Jzysty dochód w kwecie 50 miljonów marek 
przeznaczono ną odnowienie sali, w której mie- 
T Sci się seana 
| Zdziczenie obyczajów miodzieży gospodarskiej 

w Nowsm Targu i znęcanie się tejże nad zwie- 
rzętarm: domowemi objawia się wieczorami Ba 
ulicach, za miastem położonyeh ; parobcy pod 
pici zaklósają spokój noeny mieszkańcom sawo- 
jemi wybrykami i zuęcają się nad zwierzętami, 
bijąe takowe o słupy telsfeniezne. 

Pożv.daną rasezą byłoby, aby od czasu do cza- 
su Pelicja miejska w Nowym Targu zrobiła 
èblawo ua takie indywidua i skierewała donie- 
Sienia za takie przekreczenia gdzie należy. 

W racznieg grunwaldzką. Nie trudno będzie 
każdemu cbywatelowi Nowego Targu odgrzebać 
w ratcięci piękny i słoneezny dzień niedzielny 
1910 roku, w którym te dniu byliśmy świad- 
kami wspanialej 500 latniej roczniey Grunwal- 

du, Wted: t- po wyniosłych słowach garące- 

go patriotyzmu. po wspanialym i wieleę aastro- 
jo*ym poshedzie i przy śpiewie hymnów na- 
red:wych. połażeno fumdamzeata pcd „Kopiec 
Gruawaldzki*. jako pomnik wiekopomcuego 
złamania potęgi krzyżackiej. 

Mekan : ehiubue dla każdego Polaka bsla 
tego dzi » tmicjatywa, jak i przyjetanym był 
wriok, guy pan czy chicp, czy miedy ezy sta- 
Ty. w penn ezio pracowal nad budowa podwalin. 

Lesz niodługó a gorący gipsi patrjotyetny 
0st-gł, dobre ebesi 77 „ glów teh, 
którzy mieli dawać impuls i otuchę do pod- 
tzymywaci. uu wielką salą zakreśloncgo dzie- 
ła. Wiele eżasu ustyuęgi, walu ludzi aig zmie- 


stotrzatw 


Bifo ed vvego owasu ! nasz zsimar także sle 
zmienił, 3o gdy dziś. Szanowny Czytelniku 


(obywatelu „Niepedl.głej Ojczyzny*. ehbeial- 
biş oglądać pumiatsi nasuego patejatyznau, 
te zechuiej z wić ié ws brduiej 
stronie pięknego perku miejskiego, a pokonaw 
Zy Opór dżungli, sas'euiniusvch tajemtuieę pe- 
renionych zamiarów. możosz zobaczwć ogrymny 
PomMaik, ale lcnistwo, braku ambicji i bezgra 
NICERGgO niedciąct"» tych, którzy przed 14 stu 
latami, Tzueając płomirane słowa „robili patjo- 
tysm”. Funk :je tel cbjęli msiej mówiący 
śmięciarze miejscy, kiórz: miejsze fundamen- 
tów Kopea Grunwaldzkiego, obrali sobie za 
_ Bkład wszelkich świeci. Narazia tyle — może 


RtOW Ku 


Ni WEPO EN uz g " _ 


„GAZETA PCDHALAŃSKA* 


te słowa pobudza, kogo należy do przypomnie- 
nia sobie „kopca Grunwaldzkiege* — jeżeli nie 
to dorzusimy jeszcze słów więsej, amoże mniej 
milych. Czekamy. 

Kongras organizacyjny Słowiańskiege Związku 
Młodzieży-Wlejskiej. W dalszyra ciągu prac po 
rozumiewawczych pomiędzy organ'zacjami Mlo- 
dzieży Wiejskiej, zwołany jest do Lublany (Ju- 
gosławja) ba dzień 5, 6, 7. i 8 wrześnis r b. 
I-szy organizacyjny kongres Słowiańskiego 
Zwiazku Młodzieży Wiejskiej. Porządek dzien- 
ny Kongresu obejmuje : 1) Omówienie i uchva 
lenie Statutu Związku 2) Referaty. Podczas 
Kongresu obradować będą Komisje: 1) idejo- 
wo programowa, 2) organizacyjna. 8) zawodo 
wo-ralnicza i 4) skadomieka. 

Na Kongresie tym polska młodzież wiejska 
będzie rcprezentowana przez Centralny Zwią- 
zek Młedzieży Wiejskiej w porozumieniu z Ma- 
łepelskim Zwiąskiena Młodzieży Wiejskiej i aka- 
demiekiemi organizacjami młodzieży Ludowej. 

Po Kangresie projektowana jest wycieczka 
ma wybrzeże Adryatyku. Zgloszenia na wysviecz: 
kę przyjmuje C. Z. M. W. Warszawa, ul Tam- 
ks Nr. 1. 

liustraeja tygodnik ukaże 
połowie lipaa. 

Towarzystwo gimn. „Suxół* w Nowym Tergu 
urządza w niedzielę dn. 20 lipea 1924 FESTY x, 
poczytek B E 50 wa pain miu. 


się w pierwszej 


W sprawie ubezpieczenia od ognia 
donoszą nam, ze delegat P. D. U, W, przesro- 
wadsa w Nowym Targu pomiary wazystkich 
budyuków do tegoż ubezpiowceni:: 

Homieważ umeszkańcy tunteja ie »ą prińfor= 
mowa! u Wys :KoŚcI uplat aszxuracyjnych, mu 
kiMy ZE $ w,yMióda "Da 
ma p:sz.cególnigo Wiustciciela  meruch wości 
zaledwie parę złotych za cały rok, a więć za tych 
kika ziotech będzie sbo zabezpiecz.ny 
dach usd głowa. 

Nalezy więc s zupsjnecu zaułacieca odr. sić 
się do insiylucji, «tóra dla Gudra mieszkańcu w 
przeprowadza ubezpiezzeniu vd vgaią. 

Również przyjmuje się do ubezpieczenia ru- 
chorności, towary. tariax i mlyny. W tych sora- 
wach udziela delegat wszelaich informaeji w bu- 
dynku Magistreiu Nowego Targu w poniedział- 
ki od 10 do 12-tej w sali posiedzen na I v. 


e) strony Wyjtdutć, ze 


= O 


Śp. Jaa Kanty Federowiez, prozydeat m. Kra- 
kewa, zmar} 14 lipea. 

We Lwowie udaremniene zamach komunisty- 
ezny na magazyny amunicji i uehrenione część 
miasta Od znisaszenia. 

W Bańakiej dnia 6 lipsa urządziła tutejsza 
malodzież zwiąsana w Kólku amaterskiem przed- 
stawienie, dująe miłą rozrywkę starszym. Ode- 
grano sztuczkę „Chłepi arystokraci“. Amaterzy 
wywiązali się se ewogo zadania wyśmiennieie 
i z całą perawdziwością oddali swe rele. Nad- 
mienić wypada, że mledzież tutejsza już kilka 
razy rwałs sią do pedebmych rezrywek i urzą- 
dsala przedstawionia, pokonująa różne przeszko- 
dy, jak brak zrozumienia przez starszych, brak 
sali, saeny, xostjumaów, ale niezraźona niczem 
pokonała już wiele przeszkód przy pomosy 
swejego nauczyciela a także i kierownika szko- 
ly z Szaflar WP. Tadeueza Palczewekiego. 


Starsi kiwają juź tylke głowami i nietylko ze-- 
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zwalają na podobac rzeczy, ale zaczynają na 

wet ueząszczać na te kemedje, a miektózzy po 

msgeją młodsiseży w exe megą, 2a co serde‘ 
esne im „Bóg zaplać:* Dechód z przedstawie- 
mia urządsowego w maja br. dla uerczenmi 

reezmioy Konetytucji przeznaszene na budową 
sceny, którą dzięki pemocy starszych w części 
już wybudewane, sań dechód z lipcowego 
przedetawienia pójdzie w ezęśei na dokończenie 
Seery, a reszta ma zaleźcnie czytelni. Dodać 
także należy, że wo wsi nassej znikają śpiewy 
i.aocne wycia pijanych parobków, urządzane 
azesególnie w niedziele i święta: to zasiuga 
Świstnege Starostwa, ale także i w części Kół 

ka amaterskiess, be i w miem pracuje ekecnie 
niejeden z wę poprzednich śpiewaków, 
a umęezomy w niedzielą próbą, przejęty rolą. | 
którą ma na przedstawieniu odegrać, nie ma | 
ezasu myśleć o glupstwach. 


ka ten umiał radakoj2 nia biorac mleka wow | w ialucwet, 


Cement potaniał! 


Beczka 180 kg. najlepszej jakości ce- 
mentu kosztuje obecnie w Spółdzielni 
„Podhale'' w Nowym Targu 11 złotych 
czyli 19,800.000 mk. 


Baczność! 


Zawiadamia się P. T. Publiezność, że dnia 
1 lipea br. otworzyłem w Rynku pod L. 7. 


Kazaya wszelkiego rodzaju obuwia, 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych po cenach przystępnych 
i na dogodnych warunkach. —= 

Józef Elbaum Rynek 7. 


Gmina Gronków ogłasza licytację wy- 
dzierżawienia prawa polowania, która 
odbędzie się dnia 29 lipca 1924 o godz. 
- 8 po południu w urzędzie gminnym. - 


Refatter adpowiedzialny ; Jan Krauzowisz. 


Skład szyb okiennych, 


- kolorowych i luster 
oraz Pracownia szklarską 


wykonuje wszelkie roboty czysto i dokładnie 
== po cenach najniższych, = 


B. Bergmann 
Nowy Targ, ul, Długa !. 77. 
w domu p. Gołldnera, 


ZA 


z Bukowiny ur. 1899 unie- 
Piotr Budz ważnia zgubiony dckument 
wojskewy wydany przez P. K. U. w Nowym 
Targu. 


NAWOZY SZTUCZNE. 


prawdziwą temasynę marii „gwiazda,“ 

żużie „Martima*, superiestat i inne nawo 
zy sztuemie dostarcza wagonowe szybko 
frma hurtqowna 


JAN BODUCH, ŻYWIEC 
DOM WŁASNY — RYNEK L. 127. 


Na wezeikie zapytania należy doiaczy: zaaczek poczłowy. 


Wrakawała | doriu w Nowym Tacgu 


p 


